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Nr. 358. We Lwowie, czwartek daia 27 grudnia 1900 r. K ek  r a i n .

Przedpłata wynosi we Lwowie:
Hucznie 24 koron, — półrocznie 12 kor. — kwartalnie

6 kor. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę do domo 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

i  przesyłką pocztową w państwie austrjackiem cało­
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kwartalnie
7 kor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
42 marek — kwartalnie 11ł marek 50 ienigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 45 
frank. 60 cent. — kwartalnie 11 franków <t0 ceni 

B i u r o  R e d a k c j i  „Dziennika Polskiego": plac Marjack 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

N um er „ D z ie n n ik a "  k o sz tu je  we 
L w o w ie  8 ha l., na p ro w in c ji 10 hal. wychodzi codziennie nie wyłącząjąG niedziel i św iąt e godzinie 8 reno.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
B i u r o  A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  P o lsk ie g o * , phu. 

Marjacki 1. 6 i 7 i wszystkie B i u r a  d z i e n n i k ó w  
we Lwowie i na prowincji.

We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maasl, 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppehk’s Nach., Rudolf 
Moosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38 
m e de \a renne .

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatno 
komunikaty po kronice za jeden wiersz ■ koronę.

Prywatne korespondencje 24 i uekrologja 40 halerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazn. Pomieszkania 
i sklepy pc 2 hal. od wyrazu.

R e k la m y  w ru b ry c e  „ N a d e s ła n e "  
60 haPerzy od w ie rs z a .
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DEPESZE
t e le g r a f ic z n e  i t e le fo n ic z n e

Czeska „Gemembiirgschaft“ .
P ra g a  26 g ru d n ia . P om im o  nam ię tn e j 

w alki w yborczej, k tó rą  M lodoezesi w  C zechach 
i n a  M oraw ach toczą przeciw ko wszelkim  in ­
nym  s tro n n ic tw o m  czeskim , przew odnicy  ich 
czynią s ta ra n ia  o s tw orzen ie  po ukończen iu  w y­
borów  w n aro d o w y m  obozie czeskim  czeskiej 
„G em ein b u rg sch aft" . W  akcji te j p o p ie ra  Mło- 
doczechów  czeska k o n se rw aty w n a  w łasność w ię­
ksza.

Podczas se jm u  w P rad ze , odbyło  się w tej 
sp raw ie  kilka konferencyj m iędzy M łodoczecha- 
m i, a k o n se rw aty w n ą  większą w łasnością  i cze­
skim i ag ra rju szam i i jednog łośn ie  w yrażono  opi- 
nję, iż wszyscy posłow ie czescy, bez względu 
n a  to , do jak ich  s tro n n ic tw  należą, m uszą 
postępow ać zgodnie i so lidarn ie  i w  celu uzy­
skan ia  sw ych żądań  m usząj u tw orzyć k lub 
jedno lity , k tó ry  n iety lko liczbą, sw ą głosów , 
ale sw ą so lidarnośc ią  i karn o śc ią  m usi ."ająć 
dom inu jące  stanow isko  w śród s tro n n ic tw  w r a ­
dzie p ań s tw a .

Zamknięcie wrót jubileuszowych.
R zym  24  g ru d n ia .

(Telegram ..Dziennika Polskiego11).
Dziś odbył się uroczysty  ak t zam knięcia 

w ró t jub ileuszow ych. Ojciec św ięty  dla d o k o n a­
nia tego ak tu  zeszedł do bazyliki św. P io tra . 
P rzed  bazyliką już od w czesnego ra n k a  zalega­
ły tłum y  publiczności. B iletów  w stępu  do bazy ­
lik w ydano  80.000 . O godzinie s,412 papież 
opuścił sw e a p a ita m e n ty  i w tow arzystw ie  n a j­
wyższych dygn ita rzy  udał się do  bazyliki. P rzed  
św ię tenn  w ro tam i w ysiadł z lektyki i w siadł na 
sedia  gesta toria . P ubliczność w ita ła  go se rd e ­
cznie, ale w kościele p an o w a ła  cisza, gdyż okla­
ski były w zbron ione . N astępn ie  pon iesiono  p a ­
pieża do w ielkiego o łta rza , gdzie odp raw ił m o­
dlitw y, a podczas tego chór w kaplicy sykstyilskiej 
śp iew ał psa lm y . P o tem  pap ież  z całem  otocze­
niem  udał się do św iętych w ró t, w ziął kielnię 
w  rękę i rzucił trzy  razy w apna , za nim  to sa ­
m o uczynili kardynałow ie  i dygn ita rze, poczem  
ro bo tn icy  zam urow ali św ięte w ro ta .

P opież udał się n as tęp n ie  do siebie, a p u ­
bliczność żegnała go en tuz jastycznym i ok rzy ­
kam i i oklaskam i.

N apływ  pielgrzym ów  w  R zym ie wielki.

Powstania Bokserów w  Chinach.
(Telegramy „Dziennika Polskiego11).
N ow y J o rk  24  g ru d n ia . B iuro  R eu te ra  

donosi z P ek inu  pod d a tą  23  g r u d n ia : L d iung - 
czang zap y tan y  o s ta n  zdrow ia, ośw iadczył, iż 
ju tro  będzie m ógł przyjść z K ingiem , aby  od 
posłów  odeb rać  w spó lną no tę . N otę tę  wręczy 
m u n a js ta rszy  w śród  dyp lom atów  posei h iszp ań ­
ski i w ygłosi p rzy tem  m ow ę, w  k tó rej p rze d ­
staw i, że w yliczone w nocie w aru n k i są  m in i­
m alne, że ch ro n ią  całość C hin  i ich pow agę i 
że m o carstw a od nich  ab so lu tn ie  nie o dstąp ią .

N ow y J o rk  25 g ru d n ia . Do d z ien n i­
ków  donoszą z W aszyng tonu , iż zdan iem  S ta ­
nów  Z jednoczonych , m o carstw a  nie m ogą żą­
dać  od C hin więcej odszkodow ania , niż 200  
m iljonów  do larów . S tan y  Z jednoczone w ydały 
n a  w ypraw ę ch ińską 11 m iljonów  do larów .

K R O N I K A .
Djarjuaz lwowski.
C z w a r t e k  27 grudnia.

|ji|| Teatr m iejski: „Zagłoba swatem*, komedja
i „Janek*, opera. Początek o godzinie 3 1/* popo­
łudniu.

„Nietoperz*, opera komiczna Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Czwartek ( 2 7 ) : Jana Ew. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 58, zachód o godzinie 
4 m. 6.

Nowi prenumeratorzy, k t ó r z y  p r z y s z ł ą  
w g r u d n i u  p r e n u m e r a t ę  n a  r o k  p r z y s z ł y  
( n a w e t  m i e s i ę c z n ą )  w p r o s t  p o d  a d r e ­
s e m :  D zie n n ik  po lski, p l a c  M a r j a c k i  1. 6, 
o t r z y m a j ą  p r z e z  p o z o s t a ł e  d n i  g r u d n i a  
n a s z e  p i s m o  b e z p ł a t n i e .

Z uniwersytetu. Pp. Saul Jahr z Radziecho- 
wa i Kazimierz Stronczak ze Ślemienia w Galicji 
otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim stopień drów 
wszech nauk lekarskich.

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja Iwo 
wska obrz. łac. Instytucję kanoniczną na opróżnione 
probostwo w Plotyczy, otrzymał ks. Feliks Rydel, 
po dobrowolnej rezygnacji z probostwa w Kamionce 
strumiłowej. — Prezentę na opróżnione probostwo 
w Janowie kolo Trembowli, otrzymał ks. Juljan Ka­
miński, proboszcz z Mielnicy. —  P rzeniesieni: ks.
Józef Jarek z Oleszyc do Koropca; ks. Michał Bała- 
ban katecheta przy szkole realnej w Czerniowcach 
do Oleszyc.

Djecezja tarnowska. Prezentę na probostwo 
w Bolesławiu otrzyma! ks. Wojciech Młyniec, do­
tychczasowy proboszcz w Siem iechowie; na probo­
stwo w Lipnicy wielkiej ks. Józef Adamczyk, wi­
kary z Nowego Sącza; na probostwo w Dobrej ks. 
Hilary Kocańda, proboszcz z Wojakowej. — Prze­
niesiony ks. Hieronim Blażyński do Wierzchosławic, 
zamiast do Nowego Rybia, gdzie pozostaje na miej­
scu ks. Józef Łazarski.

Próba wodociągów lwowskiuh. Onegdaj 
zaczęła się — jak już donieśliśmy — pierwsza próba 
wodociągu miejskiego, a mianowicie z Woli dobro- 
stańskiej puszczono wodę’ do głównych rur. Przy 
próbie tej zdarzył się wczoraj wypadek we Lwowie. 
Na ulicy Hetmańskiej nieopodal budki szyldwacha 
wojskowego, który strzeże gmachu dyrekcji skarbu, 
wystąpiła woda prawdopodobnie wskutek pęknięcia 
rury (co jednak nie jest jeszcze stwierdzone), wy­
rwała duży kawał ziemi, wartkim pędem potoczyła 
się ku gmachowi teatru i rozlała się na skwerze 
walów hetmańskich. Pootwierano zaraz kraty kana­
łowe i sprowadzono płynącą. przez ulicę wodę do 
kanału.

Uroczyste nabożeństwo dziękczynne na inten­
cję Henryka Sienkiewicza, urządzone staraniem To­
warzystwa młodzieży rękodzielniczej „Skała*, odbę­
dzie się we ezwartek, 27 b. m., o godzinie 9 rano 
w kościele parafialnym św. Marji Magdaleny.

Zmiana redakcji. Skutkiem ustąpienia do­
tychczasowego redaktora S zk o ły  p. Szczęsnego Pa- 
rasiewiczu, zarząd główny Towarzystwa pedagogi­
cznego powierzył redakcję tegoż pisma począwszy od 
1 stycznia 1901 i\, dr. Karolowi Falkiewiczowi.

Amatorowie specjałów. Pragnąc sobie także 
„sprawić święta* — notabene bez pieniędzy, wy­
brali się dwaj złodzieje Jan Romanowski i Jan Her- 
mak do piwnicy p. Ekerla, przy ul. 29 listopada, 
gdzie były złożone rozmaite specjały świąteczne. W y­
łamali już porządny kawał muru do piwnicy i z dłu­
tami, siekierą i workiem weszli do w nętrza; ale na 
ich nieszczęście ktoś ich podpatrzył i schwytano in  
fla g ra n ti obu ptaszków. Zmuszeni będą poprzestać 
na więziennej „sałamasze*.

Gdzie winowajca? Na placu Dominikańskim 
„znalazł* wczoraj nad ranem policjant rozbity kufer, 
a w nim — duże, stare, ciemne spódnice. Zapewne 
resztę zawartości kufra unieśli już nieznani złodzieje.

Schwytana złodziejka. Taube Stroch, od­
jeżdżając onegdaj do Gródka otarła się na dworcu 
kolejowym o jakąś grubę żydówkę, a za chwilę spo­
strzegła, że jej ktoś z kieszeni wyciągnął pugilares 
z kwotą 80 koron i srebrną broszkę z raucikami. 
Za późno już było szukać za złodziejką, bo pociąg 
niebawem odchodził. Ale w Zinmejwodzie spostrzegła 
grubą żydówkę wysiadającą. Narobiła alarmu, ży­
dówkę schwytano i pokazało się, że istotnie owa 
„gruba* niejaka Golda Wolf, zamężna Landsberg, 
skradła jej pieniądze. Broszkę i 80 koron znaleziono 
przy Goldzie; pugilares wyrzuciła gdzieś w drodze 
przez okno.

Kraków i Krakowiec.' Dyrekcja poczt ogła­
sza: Ponieważ zdarza się coraz częściej, iż prze­
syłki, zwłaszcza listy dla Krakowca wskutek niewy­
raźnego adresu, nadchodzą do Krakowa, lub na od­
wrót i z tego powodu oczywiście doznają spóźnienia, 
przeto bardzo wskazanem by było, by publiczność 
we własnym interesie przy adresowaniu listów do 
Krakowa i Krakowca, używała formy „Kraków* 
względnie „Krakowiec*, a nie w Krakowie*, lub 
w „Krakowcu*.

Orkan w Anglji. W całej Anglji i w półno­
cnej Irlandji szalał we czwartek w nocy silny orkan, 
który zwłaszcza w północnych okręgach sprawił 
wielkie spustoszenia. Po wsiach pozrywał wicher 
dachy i zniszczył wiele don,ów. W Glasgowie burza 
zabiła dwie osoby i dwie w Goetbridge. Na wybrze­
żach rozbiło się wiele statków.

Siedziba Rodziewiczównej w płomie­
niach. Nocy onegdajszejszej klęska pożaru nawie­
dziła folwark siedziby rodzinnej i miejsca zamie­
szkania znakomitej powieściopisarki Marji Rodziewi­
czównej, Hruszową pod Antopolem. Z niewiadomej 
na razie przyczyny zapaliła się stodoła, która całko­
wicie spłonęła wraz z całą krescencją i młocarnią 
parową. Nadto spłonęła cała obora, a w niej 50 
sztuk bydła rogatego. Pożar był tak .gwałtowny, że 
z trudnością położono mu tamę. Straty wynoszą 
przeszło 20 .000  rs., budynki ubezpieczone były tylko 
na 6 .000  ts  Pierwsi z pomocą pospieszyli w tej 
ciężkiej klęsce pogorzeli najbliżsi sąsiedzi Rodziewi­
czównej z drem Seroczyńskim na czele.

Samobójstwo studenta. Z Warszawy dono­
szą: W sobotę w lutejszem gimnazjum realnem syn 
dyrektora „Lutni* p. Maszyńskiego, strzeli! do sie­
bie. Kula przebiła policzki. Przyczyną samobójstwa 
ma być nieludzkość dyrektora Pawłowa. Uczniowie 
Rosjanie pierwsi zawiadomili redakcje o tym wy­
padku, wyrażając oburzenie z powodu postępowania 
dyrektora.

„Dobranoc, Gordonie11. Publiczność uczę­
szczająca do teatru w Gracu miała ubiegłej soboty 
prawdziwą ucztę. Teatr wystawiał od razu trylogję 
„ W allenstein*, a więc przedstawienie zaczęło się o 
2-giej po południu. Kiecly Max Piccolomini miał się, 
zanim dzień się skłoni ku zachodowi, oświadczyć, 
czy „przyjaciela czy ojca się zbawi", było już wpół 
do szóstej wieczorem. Oczywiście nie mógł słowa 
dotrzymać, bo już się na dobre noc zaczęła, kiedy 
pułkownik Gordon oddał list cesarski „księciu* Okta- 
wiemu Piccolomimi. Była 10-ta, kiedy się przedsta­
wienie kończy słowami : „Dobra noc Gordonie, mam 
zamiar udać się na długi spoczynek*. Mimowoli i 
publika westchnęła głęboko za spoczynkiem. Jedno 
z pism złości wie dodaje, że zapewne w dalszej kon­
sekwencji dyrekcja teatru grackiego wystawi w je ­
dnym dniu i tetralogję „Nibelungi*.

Głos na Krugera, prezydenta republiki trans- 
waalskiej, oddano we czwartek przj wyborze posła 
ze Stanisławowa. Kartka opiewała: -Głosuję ha pre­
zydenta republiki transwalskiej, Pawła Krugera, albo­
wiem tenże nie jest zbankrutowanym szlachcicem i 
nie łączy się z wrogami Ojczyzny. — Czołem!*

Fundacja hakatystyczna. Berliński bankier 
Hansemann ofiarował dla hakatystów 500 .000  m a­
rek, jako stypendjum imienia swego zmarłego syna 
dra Ferdynanda Hansemanna. Wskutek tego powię­
kszenia funduszów stypendyjnycli, będą mogli haka- 
tyści w większej mierze, niż dotąd, udzielać zapomóg 
niemieckim rolnikom, rzemieślnikom, przemysłowcom 
i kupcom na kształcenie się w swoim fachu. Nowe

stypendjum będą mogii także wyjątkowo pobierać 
akademicy, a w razie potrzeby otrzymywać je  będą 
tytułem zapomogi Niemcy, chcący się osiedlić w W 
księstwie Poznańskiem.

Niezwykła operacja. Profesorowi Bobrowi 
w Moskwie, udało się niedawno temu wykonać nie­
zwykle śmiałą operację czterech piątych żołądka pe­
wnego pacjenta. Chory, 24-ietni mężczyzna z Cary- 
cyna nad Wołgą, subjekt handlowy, od listopada ze­
szłego roku cierpiał bole w okolicach żołądka, które 
w paru miesiącach tak się wzmogły, że musiał się 
udać do szpitala. Bole na chwilę ustały, następnie 
jednak stały się czemraz nieznośniejsze, aż doszło do 
tego, że chory nie mógł mc jeść i wychudł jak 
szkielet. Pojechał tedy do Moskwy i udał Jię na kli­
nikę chirurgiczną prof. Bobrowa. Profesor zdecydo­
wał się natychmiast na operację, która się odbyła 
w połowie listopada. Przy odkryciu żołądka okazało 
się na nim ogromna rana, wobec czego musiano 
wyciąć cztery piąte żołądka, resztę zszyto. Operacja 
udała się nadspodziewanie. Chory niebawem przy­
szedł do siebie, bole i rwania ustały, apetyt wrócił 
i wszystkie funkcje żołądke. odbywały się dalej nor­
malnie. Sądzono zrazu , że ma się do czynienia z 
rakiem żołądka, atoli pokazało się, że rana żołądka 
była pochodzenia tuberkulicznego.

Stare wykopalisko. W’ iych dniach w Ker- 
czu, na placu notarjusza Feldsztejna odnaleziono da­
wne groby murowane, w których znaleziono stru- 
pieszałe ciała osób,tam pochowanych. Na szczególną 
uwagę zasługuje jedna z trumień, widocznie kryjąca 
zwłoki jakiegoś rycerza. Na trumnie tej wyobrażone 
są w płaskorzeźbie różne zwierzęta, centaury i całe 
sceny z życia starożytnych greków. Jeden rysunek 
wyobraża polowanie na lwy, inny — nosi charakter 
symboliczny: przedstawia on geniuszów w powie­
trzu. W trum nie spoczywało ciało ubrane w szatę prze­
tykaną zlotem, lecz to wszystko można było oglądać 
zaledwie przez chwilkę, ponieważ wskutek napływu 
świeżego powietrza, wszystko kości i szata rozsy­
pały się w procli i niemal w oczach znikły. W  tru­
mnie znaleziono monety złote, bransoletę, pierścień 
i inne drobne przedmioty.

Kosztowna czara. Do zbiorów dra Loefflera 
w Londynie dostała się obecnie czara szklana war­
tości 25 .000  frar.ków. Jestto arcydzieło pierwszego 
rzędu, wyrobiona w zakładzie Lobmayera wt-dlue 
szkicu profesora Eisenmengera, odwzorowanego ze 
znajdującego się w monachijskiej pinakotece fryzu 
„Pochód weselny Neptuna". Poniewcż firma Lob- 
mayer drugiej takiej szklanej czary już nie zrobi a 
gdzieindziej także dzieła takiego nie stworzą, czara 
ta zostanie przeto unikatem i świadectwem austria­
ckiego przemysłu szklanego.

Najstarszy trup świata. W  muzeum bry- 
tyjskiem można obecnie oglądać najstarszego na 
świecie trupa. Wynalazł go dr. Bridge, przełożony 
egipskich starożytności w muzeum, na lewym brzegu 
Nilu parę mil poniżej Assuanu. Trup ten leżał w 
zagłębieniu wykutem z piaskowca i płytami piaskowca 
nakryty. Około szkieletu znajdowało się z tuzin na­
czyń ofiarnych oraz broń należąca do zmarłego, z 
polerowanego kamienia wyrobiona. Skóra na szkielecie 
zachowała się bardzo dobrze ; a nacięcia skóry wska­
zują , że mięso sztucznym sposobem zaraz po śmierci 
wydobyto, resztę zaś spreparowano jakąś maścią bal­
samiczną. Na skórze czaszki znaleziono także garstkę 
rudawych włosów. Ten ślad i małe arystokratyczne 
ręce i budowa czaszki dowodzą, że zmarły należał 
do rasy białej i typu długogłowego. Trup leżał w 
grobowcu na lewym boku z nogami pod brodę 
ściśniętemi. Wyrób narzędzi i nasypu wskazuje, że 
zmarły nie należał do dzikich, lecz do lu d u , stoją­
cego na wysokim stopniu kultury. Położenie szkie­
letu każe przypuszczać, że religja, którą zmarły wy­
znawał, zasadzała się na wierze w życie zagrobowe. 
Wszystko każe przypuszczać, że ten zagadkowy trup 
należał do ludu mieszkającego w Egipcie bardzo 
dawno przed historycznemi dynastjam i; Egipcjanie 
bowiem chowali swych zmarłych w całej długości i 
obwijali ich paskami materyj i płótna, a i napisów 
na grobowcach nie szczędzili i kruszce im były zna­
ne już w czasach najdawniejszych. Najstarsza data, 
jaką, co do istnienia tego znalezionego grobu i szkie­
letu przypuszczają, odnosi się do 6000 lat przed 
Chrystusem.

Rodzina królowej serbskiej. Królowa Dra­
ga — jak wiadomo — pochodzi ze znanej, ale 
bardzo ubogiej rodziny wojewodów, co stwierdził król 
Aleksander w swej proklamacji z okazji wesela. — 
Sama królowa i jej rodzina byli tak biedni, że za­
ledwie mogli sobie pozwolić na mieszkanie w jednym 
pokoju i kuchni. — Jak obecnie donoszą, ma rząd 
serbski przedłożyć skupczynie projekt ustawy, przy­
znającej krewnym królowej Dragi dwa miljony de­
narów. — Z tego też powodu już teraz panuje w 
rodzinie królowej wielka radość. Między krewnymi 
królowej Dragi jest jeden nauczycielem wiejskim, 
jeden zaś strażnikiem skarbowym.

Adwokatki. Z powodu dopuszczenia adwo- 
katni do paryskiego P a la is  de Justice , dzienniki 
amerykańskie przypominają, że w Stanach Zjedno­
czonych jest 127 adwokatek, z tych — dwie tylko 
pełnią obowiązki swego zawodu. Miss Bella Lokwood 
zarabia po 10.000 doi. rocznie.

Przegląd świąteczny. Ś w ię ta  n am  się  u d a ­
ły, to  fak t. K iedy m inę ły , m o żn a  ju ż  im  oddać tę 
sp raw ied liw o ść . P rzed ew szy stk iem  d o p isa ła  pogoda . 
Nie było śn ieg u , ale  n ie  było i deszczu. P rzez  cały 
czas p rzew ażn ie  w ia tr  ostry , p rze la tu jący  b u ń c z u ­
cznie przez u lice m ia s ta  i zab a rw ia jący  ru m ie ń ca m i 
policzki p an ó w  i p ań . Na ogól b ło ta  an i ś l a d u ; m o ­
żna było „ su c h ą  n o g ą" ODejść w szystk ich  z n a jo ­
m ych , aby w yw iązać się  ze zw yczaju , n ak azu jąceg o  
„ łam ać  się  o p ła tk iem " z ty m i, k tó rzy  n a m  są  n a j­
bliżsi.

Wieczór wigilijny urozmaicony aż dwoma po­
żarami. Z tych jeden na Wulce wypadł aż o go- 
dżinie 11 wieczorem. Smutne urozmaicenie i nad 
wyraz przykre. Ale w mieście samem nie dało się

odczuć. Bawiono się w domach ochoczo, powracano 
do domów jeszcze weselej i raźniej.

Pierwszy dzień świąt również dopisał Wieczo­
rem bawiono się wybornie na wieczorku Lelewicza 
w Sokole. Program rie  długi, ale przepyszny. Popu­
larny „Leluś“J podał go eon amore. Nowość „Piel­
grzym z Palestyny" budziły długie i milknące salwy 
śmiechu. Widok każdego przedmiotu biblijnego, któ­
ry pielgrzym przyniósł z Palestyny i pokazywał go 
na tle stosownego kupletu, wywoływał tyle wesołości 
w audytorjum, że jest wszelka pewność, iż „Piel­
grzym z Palestyny" mógłby zapełnić widownię w 
„Sokole", gdyby go „Leluś* zaprodukowal raz jeszcze 
kiedyś „na ogólne żądanie".

W drugi dzień popołudniu w tym samym „So­
kole" koncert alumnów ruskich. Dochód przyzwoity, 
powodzenie duże. Stanowczo pomysł tego rodzaju 
koncertu był nowy i oryginalny. Kasa kolonji w 
Tucbll dużoby o tein powiedzieć mogle.

Teatr na wszystkich czterech przedstawieniach 
świątecznych pełny. Kurtyny Siemiradzkiego wprawdzie 
nam nie pokazano, ale stąd nieomylny znak, żc ją 
nam pokażą po świętach...

Dzisiejszy czwartek — to niby trzeci dzień 
świąt. Rusini obchodzą go równie uroczyście, jak 
dwa pierwsze dni. U nas inaczej... Prezydent zwołał 
na dziś już posiedzenie rady miejskiej. Nie trzeba 
być prorokiem, aby przepowiedzieć, że „ześwięto- 
waui* radcy miejscy nie dopuszczą do... kompletu.

P. S. Policja i stacja ratunkowa odprawiały 
przez cały czas świąt bezrobocie. Wszystkiego dwa 
włamania, jeden wypadek „alcoholism us acu tu s“.

Rzecz nie do wiary...
Z rady miej&iriej. Rada m. Lwowa odbędzie 

dziś wieczorem o g. 6 posiedzenie. — Na porządku 
dziennym między innemi sprawa otwarcia nowej 
rzeźni dnia 1 maja; sprawa założenia składów ta­
niego paliwa; sprawa rumacji tow. zachęty przemy­
słu krajowego; sprawa kolei Lwów-Winniki.

Protest przeciw wyborom. Do C zasu  do­
noszą ze Lwowa, iż w poważnych kolach wyborców 
poruszono myśl wniesienia protestu przeciwko wybo­
rowi p. Romanowicza. Wyborcy ci twierdzą, że p. 
Dulęba otrzymał większość już przy pierwszem gło­
sowaniu, a tylko wskutek mylnej interpretacji ordy­
nacji wyborczej przyszło do ściślejszego glosowania.

Żołnierskie wybryki. Mieszkańcy domu przy 
ul. Janowskiej 1. 16, byli onegdaj wieczorem nara­
żeni na formalny napad „synów Marsa*, tych „od 
arm aty* .' — Podpici wojacy aż piętra przeizuki- 
wali za „narzeczonemi*, a przerażeni mieszkacńy nie 
śtnieF się nawet odezwać wobec brutalnego zacho­
wania się pijanych żołdaków!

Ile wierszy druku napisał Sienkiewicz? 
K u r je r  w a rsza w sk i zamieścił w obszernym arty­
kule obliczenie wierszy druku i liter, które 
Sienkiewicz napisał, aby stworzyć swoje dzieła. 
Wypadła liczba imponująca: 317 .043  wierszy, a 
w tern 13 .187 .852  liter. Z zestawienia wynika, że 
gdyby wszystkie te litery (a raczej czcionki, któremi 
je  wydrukowano) ustawić w jeden wiersz olbrzymi, 
zająłby ów wiersz więcej niż 27 kilometrów, czyli 
cztery mile hez mała! ’

Schwytanie włamywaczy. Przed niespełna 
trzema tygodniami skradziono przy ulicy Wagowej 
1. 5, sklep bławatny Stornera. Złodzieje zajechali w 
nocy z wozem przed sklep i po rozbiciu drzwi wclio- 
dowycli zabrali sLamtąd cały ładunek wozu towarów. 
W samą wigilję udało się agentowi Przestrzelskic- 
mu wyśledzić i uwięzić sprawców włamania w oso­
bach znanych włamywaczy W olanina i Ogarka. Prócz 
tych dwojga, uwięziono także na razie sześć osób, 
ukrywających skradziony towar.
De dzisiejszego numeru dołączamy 2 arkusz 
zajmującej powieści K a r o l i n y  S w i e t l i  

„Miodowy miesiąc11.
* Humorystyczny kalendarz „Śmigusa11 

na r. 1901, ozdobiony k o  l o r o  we  m i  ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy­
czerpującym działem informacyjnym — mogą naby­
wać prenumeratorowie „Dziennika Polskiego" po wy­
jątkowo zniżonej cenie 35 ct. (70 hal.) (wraz 
7. przesył! ą pocztową). Kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa* 15 ct. (30 hal).

* Colosseum Thorna. Codziennie wielkie przedsta­
wienie W niedziele i święta d w a  p r z e d s t a w i e ­
n i a .  Sensacyjny program : A l a s k i  tresowane lw y
m o r s i e ,  f o k i  m o r s .  T r u d y  B r i e g a r d y, za­
gadka. M o r c a s c h a n i ,  australska śpiewaczka baryto­
nowa. T r u p a  W a 11 e n  da, życie w obozP cygańskim. 
M a r n i t s c h e w  Z o r e 11 a, potpouri zoologiczne. L a 
b e l l e  S o p h i a ,  tancerka. F r e r e s  S a n d a r o s ,  lu- 
ludzie krokodyle. T r u p a  K o u n a r d ,  statuy marmurowe 
itd. — Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzien­
ników p. Fiohna, ulica Karola Ludwika 1. 9.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Jutro w p i ą t e k  „Gwałtu co się dzieje*, komedja 
w 3 aktach Al. hr. Fredry (ojca). Gościnny występ 
p. Pauliny Wojnowskiej, artystki teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  popołudniu o godzinie 3 1/» pier­
wsze przedstawienie dla młodzieży szkolnej, po ce 
nach zniżonych, „Pan Jowialski*, komedja w 4 
aktach Al. hr. Fredry (ojca).

Notatki literackie i artystyczne.
„Kalendarz myśliwski, rybacki i leśniczy*. 

Wyszedł u nas świeżo z pod prasy drukarskiej, w 
bardzo gustownej szacie, k a l e n d a r z  m y ś l i w s k i ,  
r y b a c k i  i l e ś n i c z y  na r. 1901, który bezsprze­
cznie powinien się znaleść w ręku każdego naszego 
z i e m i a n i n a ,  nemrodów miastowych i w ogóle 
amatorów szlachetnego sportu łowieckiego. Oprócz 
najróżnorodniejszych a wyczerpujących informacyj 
z zakresu I ow.  e c t w a ,  r y b a c t w a  etc., nowy ten 
kalendarz rozpoczął w swym dziale literackim bar­
dzo zajmującą i pierwszą u nas w tym rodzaju 
p racę : S ł o w n i c t w o  ł o w i e c k i e .  Cena tego ka­
lendarza, który jest zarazem n i e z b ę d n y m  d l a  
k a ż d e g o  m y ś l i w e g o  i r o l n i k a  p o d r ę c z n i ­
k i e m  — w oprawie z angielskiego płótna, bogato 
złoconej, wynosi tylko 2 korony =  1 zł. Główny 
skład znajduje się w znanym magazynie broni Alfr. 
D z i k o w s k i e g u .

Dr. Llerhammer, znakomity nasz śpiewak, 
występujący obecnie w St. James Hall w Londynie 
święci tam prawdziwy tryumf. Pisma londyńskie 
prześcigają się w pochwałach o śpiewie artysty 
i jego wysoko wyrobionej inteljgencji.

„Szkolnictwa11, organu nauczycieli ludowych, 
wyszedł nr. 36.

Wydawnictwa Akademji umiejętności. 
Wydział matematyczno-przyrodniczy postanowił od 
Nowego Roku 1901 wydawać główny swój organ 
„Rozprawy wydz. mat.-przyr. “ w prenumeracie. Ze 
względu na ogromny obszar wiedzy, który wchodzi 
w zakres badań wydziału, rozprawy będą wychodzić 
w dwóch działach. Każdy dział będzie wychodzić w 
zeszytach, obejmujących o ile możności cały materjał 
posiedzenia miesięcznego wydziału, (których jest 10 
do roku), w całych arkuszach druku z ciągłą pa­
ginacją.

Piotr Chmielowski nagrodzony został przez 
komitet, zarządzający kasą im. Mianowskiego w Wac- 
szawie, premią pieniężną za znakomite swe dzieło 
pt. „Historja literatury polskiej*. Dzieła tego ukazały 
się dotąd trzy tomy; pozostałe trzy znajdują się pod 
prasą.

Hołd Kaszubów. Pod Gdańskiem w stolicy 
Kaszub, Kartuzach, odbył się wielki wiec ludowy na 
cześć Sienkiewicza. Mimo niepogody, zebrało się 
przeszło 1 .500 osób z Kartuz. Sierakowic i wiosek 
okolicznych. Wiec zagaił przemową ks. probuszez 
Szotowski z Chmielna, poczem redaktor G azety  
gdańsk ie j, p. Milsk i, przemówił do ludu o Henryku 
Sienkiewiczu. Mowa jego wzbudziła wielki zapał, z 
ust tysięcy wyrwały się okrzyki: „Niech żyje!* Po­
lecono redaktorowi Milskiemu o tej manifestacji ludu 
polskiego na Kaszubach zawiadomić komitet warsza­
wski, urządzający uroczystość jubileuszową.

Obchód jubileuszowy.
M iasto K raków  wzięło także udział w ju ­

bileuszu H en ry k a  S ienkiew icza, św ięconym  tak  
u roczyście w  sobo tę  w W arszaw ie . R a n o  o d ­
było się nabożeństw o  w  kościele św . Krzyża, 
o dp raw ione  przez ks. p roboszcza M ikulskiego, 
w  k tórem  wzięło u d z ;ał g rono  krakow skich 
lite ra tó w , a rty s tó w , dzienn ikarzy  i liczna p u ­
bliczność.

W ieczorem  odbyło  się w  te a trz e  m iejskim  
jub ileuszow e p rzedstaw ien ie  o bardzo  pięknym  
prog ram ie . P rzed staw ien ie  rozpoczęło sie o b ra ­
zem d ram a ty czn y m , za ty tu ło w an y m  „W  czo rto - 
w ym  jarze.*  P o  dek lam acji p . P op ław sk i igo, 
k tóry  z przejęciem  się w ypow iedział „ Jan k a  m u ­
zykanta*  odpow iedn io  i zręcznie skróconego , 
odegra li a rty śc i na jn o w szy  u tw ó r ju b ila ta  „Z a­
głoba sw atem .*  P rzedstaw ien ie  zakończono od ­
śp iew an iem  p ięknej k a n ta ty  n a  cześć S ienk ie­
w icza, skom ponow an i przez p a n a  M aszyńskie­
go do słów  M. G aw t ■ \icza . P odczas śp iew an ia  
te j k a n ta ty  zgrom adził się n a  scenie cały p e iso n al 
te a tra ln y . U stęp  d ek lam acy jny  w pleciony w  tekst 
p ieśn i w ypow iedział d y rek to r  te a tru  p . K o ta r­
biński.

Dery i adresy dla Sienkiewicza.
W  so b o tę  podczas uroczystości ju b ileu szo ­

wej w ręczono S ienkiew iczow i m n ó stw o  d arów , 
dyplom ów  h onorow ych  i ad re só w .

Od C zechów  i innych  lu d ó w  słow iańsk ich  
w  A u strji nadesz ła  „Księga h o łd u * . Księga ta 
nosi n a p is :

M istrzow i H enrykow i S ienkiew iczow i, w iel­
kiem u p isarzow i b ra tn ieg o  n a ro d u  polskiego 
sk ład a ją  ho łd  w  dn iu  Jego ju b ileu szu  2 5 -le tn ie j 
p r a c y ; (n a s tę p u ją  p o d p :sy w szystk ich  czeskich 
d ep u to w an y ch  do ra d y  p a ń s tw a  i se jm u , człon­
ków  izby panów , b. m in is trów , poetow , o raz 
redakcyj czasopism  słow iańsk ich  (czeskich, sło­
w ackich, serbsk ich , słow eńskich  etc.).

O d ziem ian z n a d  N iem na, nadszed ł p rze ­
śliczny olbrzym i album  w  b ronzow y  sa fja n  
o p raw n y . N a ok ładce n an is  lite ram i z ło tem i; 
„H enrykow i S ienkiew iczow i* 18 7 5 — 1900  roku , 
pośrodku  godła ro ln ic tw a  złote i s reb rn e . U dołu 
n a  tab licy  sreb rn e j n ap is  „Z iem ianie z n ad  
N iem na* . A dres zaw iera około 1000 podp isów  
i 8 k a r t  z b a rd zo  p ięknem i m alow id łam i oko- 
liczniościow em i W e jse n h o ffa , A lch im o w icza , 
F leu ry ’ego, B alukiew icza, R uszczyca, W itko ­
w skiego, blędzińskiego i p a n n y  R ó m eró w n y .

A dres przeszło 300  P o laków  z M oskwy za­
w iera  się w pięknej księdze, o p raw n e j w plusz 
niebieski. Z dobi j ą  duża tab lica  s re b rn a , z p o r ­
tre tem  S ienkiew icza n a  em alji i n ap ise m : „XXV 
H enrykow i S ienkiew iczow i w dn iu  jub ileuszu* .

„P o lacy  z C harkow a*  nadesła li ad res. T a ­
kież dw a ad resy  nadeszły  „Od P o laków  z Odessy*. 
Jeden  z n ich , o p raw n y  w ła d n ą  tekę sk ó rzan ą  
i ozdobiony  akw are low ym i w idoczkam i kościoła 
rzym sko-kato lick iego  w Odessie, g m ach u  d a w n e ­
go liceum , w k tó rym  przed 75 la ty  m ieszkał był 
A dam  Mickiewicz, dom u katolickiego T o w arzy ­
stw a  dobroczynności szkoły katolickie! (liczącej 
700  uczniów , a w tem  6 0 0  P o laków ) i och ro n k i 
katolickiej. O badw a ad resy  noszą p a rę se t p o d ­
pisów .

T ow arzystw o  arty s ty czn e  w  W a rsza w ie  w rę­
czyło Sienkiew iczow i dyp lom  n a  sw ego człon­
ka honorow ego . D yplom  p rzed staw ia  się ja k o  
w sp an ia łe  dzieło sztuki. Na o lbrzym im  k ar­
ton ie w  środku  s ta ry m  go tyk iem  w y p isan e  , je s t 
zaproszenie n a  członka, m arg in esy  zaś k a rto n u  
o b ram o w an e  p rac am i a r ty s tó w . S ą  to  akw are le  
i rysunk i (sceny  rodza jow e, pejzaże itp .) w yko­
n a n e  przez a r ty s tó w : Szw ojnickiego, K. W asil­
kow skiego, M aszyńskiego, Ow idzkiego, R yszkie- 
w icza, A . P io trow sk iego , W iśn iew skiego , G ór­
skiego i innych .

S łow acy  w ęgierscy w ysłali n a s tęp u jący  ad res:

W  i k t o r  J  J i s i ń s k i
L W Ó W , S ł o w a c k i e g o  1. 2  (naprzeci głównej poczty).

Składy:
Gródecka i. 127.

Generalna R eprezentacja  dla Galicji i Bukowiny
FABRYKI KOLEI WĄSKOTOROWYCH

O R F N S T E I N  &  K O P P E L

urządzają I dostarczają koleje celne, l&- 
30wb. fizeoki śne i sta łe , lokomotywy, w a­
goniki rozmaitych konstrukc j, szyo y, itd.
Katalogi i bakrtoryny bezpłatni*,
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„S Iavny S p iso v ate lu  ! S lovaci b ra ti a T w o ji n a j­
bliżsi ze la ju  T i w  ju b ile jn e j rok  T w ojej zd a rn e j 
prace, aby  si sto lk im  slastim  a pożehnan iu  ako 
dosia t p racoval aż do najm ożn iejse  dlhej h ran ice  
ludskeho  veku. My w  tiażkom  u trp en i sw oim  
sżivujem e za T w ojou  velihou  laskou, T w oim  
pa trio tism o m  a p re to  T y  i nasim  ślavnym  vodcom  
a  p ro rokom . R u ro m b e rk  na L iptow ie. K a r o l  
S  a 1 v a, re d a k to r  S lovensk ich  L is tó w .

Z ostatniej chwili.
— O deskij L its to k  d o n o si: P rzed  p a ru  d n iam i 

na  s tac ji Ż m ery n k a , w chw ili, gdy z pociągu , 
przybyłego  z W oloczysk w ysiadali pod ró żn i, 
zw rócił uw agę ż a n d a rm a  pasażer, k tó ry  niós! 
skrzyneczkę tak  ciężką, iż n ie  móg! je j u d źw i­
g n ąć  i co chw ila p rzystaw ał. Na p y tan ia  ża n ­
d a rm a  n iezn a jo m y  daw ał odpow iedzi w y m ija ją ­
ce, sku tk iem  czego w ezw ano go do izby dy żu r­
nej. P o  d rodze je d n a k  pasażer u m kną ł ż a n d a r ­
m ow i i ukrył się tak , iż go nie zdołano odszu ­
kać*. Z ostaw ił je d n ak  skrzyneczkę, w k tó re j — 
jak  się okazało  — zna jdow ały  się sztuki s reb ra  
łącznej w agi 80  fu n tó w . P o  stem p lu  na sz tab - 
kach ro zpoznano , iż s reb ro  pochodziło  z N iem iec.

— Z K rakow a donoszą 24  bm .: W czoraj 
odbyło  się w  K rakow ie zeb ran ie  w ydziału  s tro n ­
n ic tw a ch rześc ijańsko-ludow ego . N a posiedzenie 
to  p rzy b y li: ks. S to ja łow sk i i n o w o w y b ra n i p o ­
słow ie B om ba, F ijak , S za jer i W ilk jako  m ężo­
w ie zau fan ia  przybyli d r. W łodzim ierz Lew icki 
i dr. D obija . O b rad o w an o  n a d  przyszłą tak tyką  
w  R adzie p a ń s tw a . U chw ały  p o stan o w io n o  trzy ­

m ać w ta jem n icy , ale, jak  słychać, uchw alono , 
ab y  sto jałow szczyey  n ie w stępow ali do Koła 
polskiego. U chw alono  n ad to  dążyć do s tw o rze­
n ia  w k ra ju  ludow ej un ji opozycyjnej, złożonej 
ze w szystk ich  ludow ych s tro n n ic tw  opozycyjnych. 
Do un ji te j p rzystąp iło  już  s tro n n ic tw o  ludow e. 
R o k o w an ia  w te j sp raw ie  p rzep row adzał p. S ta -  
piński.

Hańba 19 stulecia.
Indćpendance B elge  d ru k u je  ciekaw y list 

p a s to ra  boersk iego , baw iącego  obecnie w N ider­
lan d ach . L ist te n  m alu je  w ja sk raw y ch  b a r ­
w ach zachow anie  się „dzielnych" żołnierzy, 
przedstaw icie li k ra ju , k tóry  tak  pyszni się sw e- 
m i m isjam i, nabożnośc ią  i kościołam i, rozrzuco- 
nem i po całym  świecie. P rzy taczam y  tu  kilka 
w yjątków  z listu  teg o :

Je d n a  z p a ra ija n e k  m oich, kobieta" 'w  w ie­
ku 4 5 — 50  lat, m ieszkająca o pó łto re j godziny 
drogi od P re to rji, b ęd ąca  m a tk ą  i b ab k ą , n a ­
zwiskiem  H om os, zn a jd o w ała  się w dom u sa ­
m a, gdy na ferm ę n ap a d li żołnierze rozbójn icy . 
D okonaw szy dzieła g rab ieży  i zniszczenia, odszu­
kali gospodyn ię . Jed en  z żo łnierzy  chw ycił ją , 
gdy tow arzysze odeszli i chciał zgwałcić. K ob ie­
ta  silna i w ysoka zdołała  ob ron ić  się i ukryć w 
sąsiedn im  pokoju , lecz n a  szyi je j, p o d ra p a n e j 
palcam i n ap a s tn ik a , pozosta ła  je d n a  ran a . A 
gdyby ta  kobieta  była m o ją  m a tk ą ?  G dyby n a ­
p as tn ik  zdołał dop iąć  han iebnego  zam iaru , co to 
za n iespodzianka  byłaby d la je j m ęża, z n a jd u ­
jącego  się w niew oli w P re to rji.

W yp ad ek  to  nie pojedynczy. M ichał D e- 
w itte  o pow iada  n as tęp u jące  zdarzenie: W  N a ta ­
lii dw udziestu  żołnierzy  w darło  się do dom u, w 
k tó rym  zn a jd o w ała  się je d n a  kobieta . W szyscy 
zgwałcili ją  i udali się do sąd n ie j ferm y. W k ró t­
ce nadszed ł oddział B oerów , w  k tó iy m  zn a jd o ­
w ał się także D ew itte. K obieta opow iedzia ła  im  
sw ą przygodę, d o d a ją c : „Ja już  zginęłam , lecz
spieszcie prędko  na są sied n ią  fe rm ę : je s t tam  
kob ieta  z dw iem a m ałem i dziew czynkam i." Boe- 
rzy  pośpieszyli co sil, lecz przybyli za późno. 
N ikczem nicy spełn ili ju ż  h an ieb n e  p rzestępstw o .

N aoczni św iadkow ie o p o w iad a ją  o p o d o ­
bnych  zdarzen iach  w Laclysm ith, w okolicach 
D o rd rea h tu  i C olesbergu, w kolon jai h P rzy ląd k a . 
G dyby m ożna zarządzić dok ładne sp iaw d zen ie  
w e w szystkich m iastach , w siach i ferm ach , w y­
szłoby na jaw , że p rzy n a jm n ie j 30  proc. kobiet 
i dziew cząt naszych zostało  w ten  sposób  sh a ń -  
bionyc-h, a h a ń b a  ta  sp a d a  nie tylko na nie, 
lecz także n a  m ężów i n a  dzieci... Co za p o n u ­
ra  przyszłość czeka lud n asz! W szystkie te  żo­
ny  i m atk i należą do najw yższych w ars tw  to ­
w arzystw a i cieszą się ja k n a jlep sz ą  o p in ją . N a­
ród  nasz je s t p rzedew szystk iem  w w ysokim  s to ­
pn iu  m o ra ln y ; pon iew aż ro zp u sta  u w ażan a  je s t 
za grzech ciężki, n ieznane  były d o tą d  u nas 
w strę tn e  cho roby  będące je j sku tk iem . Mężczy­
źni nasi w alczą z w rogiem , kobiety i dziew czę­
ta  pozostały  w d ^ mu  bez żadnej opieki. P om ię­
dzy żo łn ierzam i angielskim i p an u ją  pow szechn ie 
obrzydliw e cho roby , k tórych  o fia rą  p a d n ą  dzieci 
i w o jow nicy  boersc-y po pow rocie do dom ów . 
N a m yśl tę  serce pęka m i z bólu i w ola o p o m ­

stę do  Boga. Co za m ęczarn ie  p rzechodzić m u ­
szą nasi je ń cy  n a  w yspach  św . H eleny  i C ejlo­
nie, gdy szaleństw o o panow yw a ich n a  m yśl, 
że nie m ogą s ta n ąć  w  ob ron ie  żon i córek.

A nglja  szczyci się tem , że przy ję ła pod  
sw oją  opiekę K airów , a b y  uw oln ić ich od p rze ­
ś lad o w an ia  B oerów . I rzeczyw iście, uw o ln iła  ich 
z pod  „ jarzm a B oerów " n a  to  tylko, a b y  padli 
o f ia rą  rozp u sty  sw ych w ybaw ców . Doszło do 
tego, że n a  u licach K apsz tadu , n a  każdym  kroku 
spo ty k a  się żołnierzy angielskich , spaceru jących  
z kob ie tam i kafry jsk iem i. P o n iew aż  s łużba do ­
m ow a i n iańk i re k ru tu ją  się w yłącznie z p o ­
m iędzy kob ie t k ra jow ych , dzieci nasze i rodziny  
całe n a ra żo n e  są n a  s traszn e  n iebezp ieczeństw o .

Jeżeli p o trzeb a  w ięcej faktów , przytoczę 
kilka jeszcze. P ew n a  kob ie ta  leżała po  odby tym  
przed chw ilą połogu. W chodzą  żołnierze a n ­
gielscy, śc iągają ją  z łóżka, o k ry w a ją  ko łdrą i 
w tak im  s ta n ie  zm usza ją  ją  p a trzeć  na p o ża r 
w łasnego  dom u. K ob ieta  zm arła  n a  m iejscu.

D rugi p rzykład . Oficer angielski w p ad a  do 
dom u i spostrzega kobietę  z dzieckiem  na ręku. 
„R zuć to  św iństw o , bo będę strze lać , — w oła 
dzielny w o jow nik". M atka, chcąc n ie chcąc, k ła ­
dzie dziecko na ziemi i ulega żą d an iu  oficera. 
P an i V an  P y m en , nadzorczym  szp ita la , podaje  
tak i fakt. Do obozu B oerów , pod  L ad y sm ith , 
p rzyb iegają  trzy  kobiety — m atk a  i dw ie córki, 
zupełn ie nag ie  z k rzyk iem : B rac ia ! ra tu n k u !
P a trzc ie  co z nam i zrobili Anglicy.

G. D . va n  B rescnheyzen ,
p a s to r  B oerów  z P re to rji.

o n n K s n a s H

N a r te s la a e .
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności).

Dr. Bronisław Błażejowski
a d w o k a t  w e L w o w ie  p r z e n ió s ł  k a n c e l a r j ę  
1030 p o d  n r .  3 Ł y c z a k o w s k a .

Atelier dentystyczne
L w ó w , H e tm a ń s k a  1. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje e i*  

plombowanie, wyjmowanie zębów hez bolu. wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie hez płyty.

W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak po 
przednio.

Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznia się 
odwrotnie.

Atelier otwarte przez cały dzień. 31

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

Dentysta dr. M. Senensieb
po odbytych specjalnych studjach w Rerlinie, otworzył Za­
kład dentystyczny przy ulicy Halickiej I. 1 (róg Rynku).

Dr. Zenon Lenko
b dyrektor szpitala w Husiatyrie, długoletni sekunda>-ju.<u 

na oddziale chirurgicznym w szpitala powszechnym
o b ecB iu  'S lley  K o p e r n ik a  1. 1€

i ordynuje w  c h c - „ h i r u r g l o z n y c b  
od godziny 3- -fi p. •południu.

2082 N ajlepszy

99l e  e n i F F O i i u
W s z ę d z i e

d o
n a b y c i a

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po l 1/* centa od wyrazu.

■■•ty wtEytswe, aaprorasai*., karty i listy 
■  iu b ae , wykonywa ps aiskieh cenach, 
n k fed  artyst.-litograficzny, Afftta: Prty- 

w t Lwowie, oL Li*d«a»'4

em erytow aieio  koncepto­
wego urzędnika

władzy politycznej jest do obję­
cia z dniem 1. Stycznia 1901 r. 

ptiada referenta szpitalnego 
z płacą 1000 koron l możliwą roczną 
remunarację — Zgłuszenia poparta od­
powiednimi doknmentami służbowymi 
zechcą reflektanci wnosić do Dyrektora 
np ita la  powszechnego św. Izabeli w Brze 
tanach najpóźniej do SI grudnia rb, 910

DlfihAwbl! 1 k1, ZDalcomitej114 m i l .  jakości, posiada w zapasie 
i poleca fabryka w Polance-Karol koło 
Krosna. 814

U flT O D  11107 Waydtwski w Tarnop In 
n i ł l n l U U U L  poszukuje kandydata no- 
t&rjalnego, egzaminowanego, z płacą mie­
sięczną 240 koron, oprócz innych mo 
żtiwych dochodów. 913

7 f l  E t PN KAWY nleErbw aaaei dobroci 
I  l i  BL jolo R l ł l t  I aromatycznej, do aa

Leoiarda Sołectwa
Lwów, B a t o r e g o  a .  — Filja, nl ca 
Zielona L 4. — 5-kilowe woreczki fksnro 
wysyłam do wszystkich miejscowości. 755

oooooooooooo

-= !  8

U h  S I l i l M i  S i e .
Stlldnilł nniweraytRn, chwalebnych 
••■■■III obyczajów, wypraktykowany 
pedagog, będzie w domu w miejscu nczyć 
sumiennie 1 prowadzić moralnie dwó h 
Uczniów z niższego gim nujum  za wikt 
i stancję. Za dob y skutek pod powyż­
szym warunkiam prawie ręczy. Adres 
w administracji „Dziennika Polskiego".

Sprzedam ™
18.000 koron, wkład potrzebny 8.000 
koron. A d w o k a t  B ł a ż e j o w s k i ,  
Lwów, Łyozakewska 3 908

k a m i e n n y  górno- 
szląskl najlepszej jakości 
dostarcza w workach 

plombowanych

" T ,V Ś  Stanisławy Tuszyfiskiej_. . .  .  ....... . .  8 ,Mol. Akad-mleka 12.

Długi1?i wątpliwe zaległości
: ąga wypróbowany
' instytut iatassyjny

Ola zaligłoóci berliński h bez 
żadnych kosztów.

Załatwia również dyskontowaals weksli, 
wyrablaale pażyozek i t. p natychmiast 

i pod dyskrecją!
Oferty pod W 2351 Urząd peoztowy 37 

w Berllale. 1045

POTANIAŁY ŚWIECE * 3*

Leonarda Solectlego M n ,w Han
dlu

B a t o r e g o  S. fc84

f ip ia l ie łń l l i  prywatnych, oraz wszel- 
IllijU lIS lU n t ą  d o b o r o w ą  służbę 

dworską poleci T a r n a w s k i  
Lwów, Sykstuska 8. 900

D a t a n i a ł
•L Leorard

E m i l i i  ból kilo 38 ct. 
O IH lISb  tylko w Handln 

L sc a rd .i Soleckiego we Lwowie, 
wilca Batorego X. 815

7ar73fł e o u p o d a r s k i  w O d n o w i e
ŁQl potrzebuje zaraz kontrolora w 
sile wieku, energicznego, z taktem, po­
siadającego dłuższą praktykę gospodar­
czą, obeznanego z chowem inwentarza, 
prowadzeniem rachunków folwarcznych 
i korespondencji z władzami, jako prze­
łożony obszaru dworskiego. — Zgłoszę-- 
nia tylko pisemne wraz z odpisami 
świadectw przesyłać należy do Zsrządu 
gospodarczego w Odnowie, poczta Kuli­
ków. — Podania nie uwzględnione, po- 
zostaną bez odpowiedzi.____________ 907

O O O O O O O O O O O O

Z powodu z m i a n y  l o k a l u  ogłasza

firma JAN SCHUMANN
we Liowia, plae Bernardyński 14

fsrsB W R ą s p r z e d a ż  rów żelaznych
po oenaoh możliwie nafnlźezych, zaś przy 

towarach wynortewanych 
H* bardzo znaczny opnnt 
O O O O O O O O O O O O

oooooooooooo

WĘGIEL KAMIENNY najlepszej ja­
kości centnar po SO  i 7 0  ct. dcstarcza

plombow. Lwswsłle Biuro handlowe
Koioluszkl 4. 853

O O O O O O O O O O O O

PnTMuńcbia biuro nanczycielskie po- 
I IU n a ila M B  leea : Nauczycielkę z Ho­
telu Lambert, wysoko muzykalną, biegłą 
w języku franenskim, była 2 lata w Pa­
ryżu. Bony Francuzki z paryskim akcen­
tem. Bony Polki irrzykalne. Bony Niemki 
mnzykalne. Bony freblówki. Osoby do 
tewarzystwa i zarządu muzykalne, mó­
wiące biegle po francusku — N. Ginter, 
wyższa nauczycielka, Poznań, ulica Długa. 
Nr. 14 parter 40. 805

Łyżwy Łyżwy
Halifai dobre, para . . zł. 120

„ ze stalowemi nożami „ 1.7J
„ niklowane, wąskie noża „ 3 —
„ „ szerok. noże „ 5 .—
, damskie nie nikiowane „ 1.3 
,  „ niklewane „ 2 .
„ systemu Jackson Heiues „ 5.50

Merknr s ta lo w e .......................................2 60
Merkur niklowane szerokie noże „ 5 .—
Nurmis „ , „ „ 5.50
Jackson Heines niklowane „ 5.50 
Jaeison H ;ines niklów, bardzo

lek>ie, wklęsłe noże . ,  6.75
Rzemyki para . . . . „ —.30
994 poleca

P io tr ( t e a M
handel żelazny we Lwuwie, p lac Kapi­

tulny 1, naprzeciw Katedry.
Filja: Tarnopol, plac Sobieskiego.

uznane za
I! najlepsze!!

Wszędzie do nabycia.
FABRYK#

LWÓW, ulioa mokiswloza 2.

SI.
HANDEL

we Lwowie, w Ryniu 1 . 4 2
poleca

wszelkie w zakres handlu korzen­
nego wchodzące towary

w najprzedniejszej jakości i naj 
taniej. 815

m złr.
k w a r t a l n i e

wynosi prenum erata na

„Tygodnik; narodowy”

m m
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o
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o
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cd
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0

d
o
60
>»

czasopismo polityczne, społeczne, literac­
kie, Ilustrowane 

wychadząoe we Lwowie każdej niedzieli
w objętości dwóch arkuszy diuku na 

pięknym welinowym papierze.

Każdy prenumerator , p$ r i ’V
czma 1901 otrzyma j/ĘT"  jako bez­
płatną premię ' ■ ■  jedną z na­
stępujących powieści Lr. Wojciecha 
Dzieduszyckieyo: „Mieszane małżeństwa" 
(3 tomy), lub „W Pa yżu" (2 tomy) 

Oprócz tego prenumeratorowie, którzy 
uiszczą przedpłatę za rok cały c trzymają 
jaka drugą premię bezpłatną 
Alhlim arty8ty°*n0 zawieiające 10 kar- 
nlUUIII tonów z reprodukcjami dziel naj­
lepszych malarzy ro i kich i zagranicznych.

Prenum erat i Tygodnika Narodowego 
wynosi kw ait 2 z', pólr. 4 zł. rocz. 8 zł. 
Admin stracja: Lwów, ul. Wałowa 11.

Egzemplarse okazowe gratis.
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3 pokoje z kuchnią oficynach na 
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zaraz do wynajęcia Akademicka 10.
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Kupno lasów.
Poszukuję oferty w celu kupna lasów 

na wyrąb dębów, jodeł, sosen i buków. 
Pożądane tylko wielkie i korzystnie po­
łożone obszary z podaniem liczby pni, 
metrów sześcienny, h, morgów, kilome­
trów i blisho kolei.

Uwzględnia oferty tylko tezpcśie- 
dnich właścicieli, lnb upoważnionych do 
tego generalnych pełnomocników, z po­
daniem cen stanowczych. M. Dukes^ na- 
Stępoy Wiedeń I., Wollzeile 6 - 8 .  Ofer­
ty pod: ,,W a l d ; b s c h l u a s e 2028

M *******X X X X
M  i  i UU tuczony

Bite Kaozkl, Gęal. Kury, Indyki, czysto 
oskubane, w schludnych koszykach opa­
kowane ; Słonina węgierska do gotowa­
nia i paprykowana, Wędzonka wieprzo­
wa, O zcy  wołowe, oraz wszelkie pro- 
dukta węgierskie w najlepszym gatunku, 
najtanioj obliczone, w 5-kilowych pacz­
kach pocztowych, dostarcza za zaliczk

SEBASTJAN HAHN
doi komisowy, W rrschstz, Węgry po 

łaźniowe. 937
Cenniki na żąd nie gratis.

X X X * K K X X X X X K

Nowości
i i !

Materje do okrycia mebli 
Por'jery
Firanki białe i kremowe 
Story w kolorach 
Dywany
Chodniki dywanowe i wełniane
Chodniki kokosowe
Kppy na łóżka
Serwety na sto ły
Kołdry jedwaone i wełniane
Kocyki wełniane i bawełniane
Szaliki do dekoracji
Makaty francutk e
Tapety
Rogóiki kokosowe 

MEBLE STYLOWE.
Własna pracownia taoicerska

W. Primus 
& S. Iglicki

we Lwowie 978
przy ulicy Jagiellońskiej I. 12

Ceny fabryczne najniższe!

Doniesienie!
CttDm skoncentrowania wol­

nych posad w działach nauko­
wych, rolniczych, handlowych, fa- 
brycznyeh i t. p., przyjmujemy 
z wdzięcznością wszelkie zawiado­
mienia o wakujących posadach, 
My.iylamy odwrotnie oferty zgła- 
fzijącyth się kandyditów, umie­
szczamy własnym kosztem  ogło­
szenia w dziennikach tyczącej po­
sadzie, na żądanie zapytujemy się 
o poufaą opinję dotychczasowego 
kandydata, nia licząc za powyż­
sze czynności i poniesione koszta 
żadnego honorsrjum, lecz w zu­
pełności pozostawiamy do woli i 
oceny naszej pracy. P. T. praco­
dawcom natomiast za nader sk ro ­
m n ą  opłatą dostarczyć możemy 
Guźhe rabryczn?, folwarczną, po- 
ko ową. Z poważ-niem 

„MEHKUR", Instytut ogłoszeń, 
Biuro umieszczeń, Lwów, Cho- 

rążczyzna 6. 1054

n n  | Kołdry puchowe
nadzwyetajnie tr s a -  

I łe, lekkie i cieple 
zalecane dla chorych lab osób starszych 
sztuka 16, 18 i 20 zł. KOŁDRY na wełnie 
owczej lub bawełnie począwszy od 4 zt. 
MATPRAPF włosienne p cząwsty o l 
m n l  L n n U L  14 złr. za trzy poduszki 
poleca Specjalna p rac* w ir  la 
kołder i materaców JÓZEF SCHUSTER, 
Kopernika O, 791

S S E S S S S S i T
Centralne Biuro

1
Lwów, Chorążczyzna 6.

Posiadi 25 własnych tablic, rozmie­
szczonych w całym mieście, przeznaczo­
nych wyłącznie dla umieszczenia na 
tychże wolnych mieszkań i lokali.

Prowadzi stała ewidencję wolnych 
mieszkań i SP. Lokatorom nabywają­
cym wykaz mieszkań, udziela bezpłatn e 
intormacyj co do czynszu, rozkładu ubi- 
kacyj, podaje plany i t. p. Umieszczenie 
wolnego initszkania t. j jednej partji 
w wykazach i na 25 tablicach na 7 dni, 
kosztuje 30 centów wraz z drukiem i 
papierem. 1055

Wykaz wolnych mieszkań 25 cent.

r X ) M X X < X X X X X X X X T < X £ X X X X X > C \
M  Pierwsza krajowa fibryka

Dashówek Cementowych
we Lwowie

Tow arzystw o zarejestrow ane z ograniczoną poręką
polaca swają patentawani, cementawą 
d a o n ó w k ę ,  które] dobrać, trwałość, 
szczelnaśc I piękna forma* stawia ]ą 
wytsks ponad wazyatkle dotyohozasowe 

znane pokrycia.
Cenniki, kosztorysy i wzory w yiyła na  
żądanie, oraz p rzy m u je  zam ówienia

ADOLF KAMPEL
Fabryka betonow ych wyrobów, skład 

portland cem entu  
. wszelka h  artykułów  budow lanych. 1017

Lwów, ulica Gredecka liczba 3, telefon numer 460.

; x x x x x > i 0 K X o x 2 0 t t x x x x x ) i ( X x x ) ę \

Konces onowane przez m-n-sferstwo

BIURO GAZET i OGŁOSZEŃ
A. OLSZEWSKI,

Lwów, ul. Kilińskiego 1, fobok kaw iarni W iedeńskiej) 
przyjm uje p r e n a m e r a t ę  na

wszystkie czasopisma europejskie,
które doręczam  swoim i kolporteram i do dom u.

Pisma codzienne, wychodzące we Wiedniu zrana, doręczam  na 
żądanie tego sam ego dnia wieczór.

Pism a tygodniow e wysyłam także na prowincję 
Sprzedaż poj-dyńczych num erów  gazet. Wielki w ybór kalendarzy. 
Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism po cenach ile m o­

żności najniższych. 105?
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HANDEL HERBATY i KAWY

E D M U N D A  R I E D L A
w e L w o w ie , g fla c  H a r j a o k l  l i c z b a  10 . 

pnlesa uajlspsze gatunki

p y  K A W Y
* snaka ozystym I arometyoznya

Portorico .
Criha ly rubuziarn isU ......................
Gejloa zielona ........................

„ pr zedni a . . .
„ g ruboziarn ista  . .

p e r ło w a ........................
Mocca arabska bardzo arom atyczna
Jaw a złota .........................................  ..

U w a g a :  Kawa Mocca arabska sam a używa się 
tylko na czarną kawę, zaś n a  b iałą kawę potrzeba 
używać z Cejlonem lub Jaw ą. Jeżeli używa się kawy V 
gatunki m ięszane, wówczas należy każdy gatunek n  
oddzielnie opalić. V.t «

Vt kilo 0
-  zł. 90 ct A

tt 96 „ 0
i „ — n
1 « 04 A

l „ y
i ,■ 08 „ ft

l 08 „ A

1 „ 08 ii Y
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Fab ryka i skład powozów
M . M I C H A L S K I

we Lwowie, ulica św. Michała liczba 6 
wykonuje 1 ma na składzie wszelkiego rodzaju

powozy, wózki, tarantasy i sanie.
Wyrobi czysto krajowe sprzelaje poi gwarancją.

Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia powozów po 
umiarkowanych cenach i wykonuje w juk najkrótszym czasie. 

Fabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej we 
o t  Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dyplomem honorowym.

PASTA d e  N A FE  i S Y R O P
de D E L A N G R E N IE R , w  P a r t ż u ,  19, Hu* S aln ts-P óros.

iez opium , bez morfiny, ani kodeiny. Środki p l«r»lawe nl»«zkodliwg n y  vvają 
z pom yślnym  .k u t k i e i  przeciw  k»tarom , r ry p ls . influsnzie, kokluszow i, i t .p . [

u dd Mikolascha, W ewiórskiego; W Krakowie w aptekach :

Bez 
&lę

We Lwowie:

IlailPTU PiBlIrn K17 na f° rtePialłi® lnb llttUliKjlilGIKA cytrze, poszukuje lekcji.
Wiadomość: ulica Piekarska 17 H piątro.

Naturalna

W I N A ^
w^it-.rskie, austrjackie 

ic-sŁ  a, r^ucuskie, hisz­
pańskie wnajlepszej jakości  ̂

pofeoa handel herbaty

EDMUNDA m m /
w e  L w o w ie  

pito Marjaokl llozba 10.

Oipowiedzklay za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-BaraAski. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. Z drukarni M, Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


